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    Wstęp


    Standard BPMN (Business Process Model and Notation), nazywany często "notacją", jest obecnie najpopularniejszym narzędziem do specyfikowania procesów biznesowych. Obserwując trendy w systemach klasy BPMS (Business Process Management System), można przypuszczać, że BPMN całkowicie zdominuje rynek i ostatecznie wyprze inne mniej lub bardziej udane standardy podobnego typu (np. EPC – Event-driven Process Chain). Jest to standard, który z jednej strony umożliwia opisywanie procesów w sposób zrozumiały dla zwykłych śmiertelników, a z drugiej pozwala na bardzo dokładne opisywanie ich na poziomie technicznym. Ta cecha wydaje się bardzo pożądana, gdyż coraz większa liczba organizacji na świecie staje przed podstawowym problemem: jak wykorzystać potencjał posiadanych systemów informatycznych, zasobów organizacji i ludzi, którzy ją tworzą? Istotne jest więc, jak powiązać te wszystkie elementy, aby zdobyć przewagę konkurencyjną na rynku. Jeszcze 10 lat temu problemem było to, czy i jakie systemy informatyczne należy wdrożyć, żeby nie zostać w tyle. Dzisiaj już nikt nie wątpi, że bez rozwiązań informatycznych trudno świadczyć usługi wysokiej jakości. Wszyscy wiemy, że w wielu aspektach (komunikacja, medycyna, energetyka, zarządzanie, nauka, przemysł, telekomunikacja itd.) komputery ze swoim oprogramowaniem są niezastąpione i doskonale uzupełniają niedoskonałości ludzi. Wygrywa więc nie ten, kto ma szybkie komputery i odpowiednie oprogramowanie, ale ten, kto potrafi optymalnie wykorzystać ten potencjał, a także idealnie dopasować posiadane dobra do charakteru organizacji i ludzi, którzy ją tworzą. Co więcej, już dziś wiemy, że wcale nie chodzi o to, żeby dojść do jakiegoś "stanu perfekcji", ale o to, żeby stale dostosowywać się do niezwykle dynamicznego otoczenia. Potrzebujemy więc narzędzia, które pozwoli nam na ciągłe analizowanie, monitorowanie i optymalizowanie naszych procesów biznesowych. Standard BPMN wydaje się zatem rozsądnym wyborem, bo z założenia opracowano go tak, aby był czytelny dla wszystkich uczestników tej "zabawy".


    Do kogo adresowana jest książka?


    Niniejszą książkę polecam tym, którzy chcą lub muszą szybko poznać i zrozumieć standard BPMN, a jednocześnie nie są w stanie "strawić" specyfikacji opracowanej przez OMG. Polecam ją także analitykom biznesowym i systemowym, którzy chcą poszerzyć swoją wiedzę, a jeszcze nie poznali żadnego standardu do specyfikowania procesów biznesowych. Polecam ją również studentom kierunków zarządczych i technicznych — Wasze drogi, kochani, zejdą się szybciej, niż myślicie, i to właśnie za sprawą procesów biznesowych…


    Nie polecam wykorzystywania niniejszej książki jako materiału referencyjnego, choć maksimum uwagi poświęciłem zachowaniu zgodności z oryginalną specyfikacją OMG BPMN 2.0. W wielu miejscach celowo pomijam niuanse i detale techniczne, aby zachować przejrzystość. Tak więc Czytelnik zapewne nie znajdzie w książce zbyt wielu błędów, ale nie może też oczekiwać, że wyczerpuje ona temat BPMN w pełni. Jako materiał referencyjny zdecydowanie polecam tylko i wyłącznie oryginalną specyfikację, dostępną na stronie www.omg.org.


    Układ książki


    Treść każdego rozdziału, poza rozdziałami wprowadzającymi, koncentruje się na wybranej grupie elementów notacji BPMN 2.0. Czytelnik znajdzie tu zarówno wyjaśnienie przeznaczenia danej grupy elementów, ich graficzną reprezentację w modelach BPMN 2.0, jak i przykładowe modele, w których zastosowano omawiane elementy. Przykłady zostały przygotowane tak, aby eksponowały istotne aspekty omawianego zagadnienia, a jednocześnie były czytelne i zrozumiałe dla każdego.


    Rozdział 1. zawiera krótkie i bardzo ogólne wprowadzenie do standardu BPMN 2.0, a także do pojęć procesu biznesowego i modelu procesu biznesowego. Założeniem tego rozdziału nie było jednak kopiowanie dostępnego w wielu miejscach elementarza w rodzaju "Co to jest proces biznesowy?", a jedynie wyjaśnienie tego, co jest szczególnie istotne w kontekście omawiania procesów biznesowych w standardzie BPMN 2.0.


    Rozdział 2. zawiera trzy proste modele w notacji BPMN 2.0 i jest swego rodzaju krótką prezentacją tego, na czym polega modelowanie procesów biznesowych. Jeśli stoisz teraz w księgarni i zastanawiasz się, czy ta książka jest dla Ciebie, a jednocześnie nie masz pewności, co to jest BPMN, zajrzyj do tego rozdziału.


    Rozdział 3. wyjaśnia jeden z najistotniejszych elementów w notacji BPMN, czyli bramki. Każdy rodzaj bramki jest wyjaśniony i opatrzony przykładem. Naukę BPMN warto rozpoczynać od bramek, ponieważ to one sprawiają najwięcej kłopotów, a jednocześnie występują praktycznie w każdym modelu procesu biznesowego.


    Rozdział 4. jest kontynuacją poprzedniego rozdziału, gdyż wyjaśnia, jak należy interpretować modele procesów biznesowych bez bramek. Głównym celem tego rozdziału jest zwrócenie uwagi Czytelnika na fakt, że bramki w notacji BPMN mogą czasem być pomijane i dlatego warto mieć pełną świadomość, jak interpretować takie modele.


    Rozdział 5. omawia przepływy, czyli, mówiąc prościej, krawędzie czy też potocznie "strzałki", które łączą pozostałe elementy w notacji BPMN 2.0. Przepływy znalazły się na drugim miejscu, po bramkach, z tego względu, że są także bardzo istotne, a jednocześnie bardzo często umykają uwadze adeptów BPMN — do tego stopnia, że często nie zauważają oni, iż występuje kilka różniących się graficznie i znaczeniowo przepływów.


    Rozdział 6. wyjaśnia, jak modelować obiekty przetwarzane w procesach biznesowych oraz jakie rodzaje owych obiektów mogą pojawiać się na modelach i jakie jest ich znaczenie w praktyce.


    Rozdział 7. zawiera szereg przykładów niezbędnych do zrozumienia, czym są kolaboracje i konwersacje w standardzie BPMN. Dzięki temu rozdziałowi Czytelnik może się przekonać, że te elementy, choć mają dziwne nazwy, są bardzo praktyczne i przydatne, ponieważ pozwalają na upraszczanie modeli.


    Rozdział 8. wyjaśnia zdarzenia BPMN, czyli najtrudniejszy składnik tego standardu. Trudność w tym przypadku polega na tym, że rodzajów zdarzeń jest bardzo wiele (kilkadziesiąt!), a jednocześnie ich zastosowanie często jest skomplikowane i wymaga zrozumienia pozostałych elementów.


    Rozdział 9. omawia najbardziej rozbudowaną i kluczową grupę elementów standardu BPMN, czyli czynności. Z tego rozdziału Czytelnik dowie się, jakie są rodzaje zadań i jakie jest ich znaczenie w rzeczywistych procesach biznesowych, co to są podprocesy (w tym transakcje i kompensacje), a także jak modelować pętle i czynności wielokrotne w BPMN 2.0.


    Rozdział 10. przybliża tzw. choreografie, czyli modele, których celem jest ekspozycja interakcji między uczestnikami procesów biznesowych. Choreografie są ciekawym rozwiązaniem, aczkolwiek są mało popularne.


    Narzędzie do modelowania w BPMN


    Do opracowania diagramów w tej książce użyto dodatku BPMN 2.0 Modeler for Visio firmy Trisotech, który wymaga wcześniejszego zainstalowania aplikacji Microsoft Visio 2007/2010. Dostępne są także samodzielne aplikacje, które nie wymagają niczego poza systemem operacyjnym. W chwili przygotowywania tej książki na rynku dostępnych było kilkanaście darmowych i w pełni funkcjonalnych narzędzi do modelowania w notacji BPMN 2.0.


    Podziękowania


    Wielu osobom podziękowania w książce mogą wydawać się mało istotne, lecz tak naprawdę jest to jedyne miejsce, gdzie można pokazać i docenić wkład innych osób, które pracowały nad książką, często nawet nie mając świadomości, że bez nich w ogóle nie mogłaby ona powstać. No więc do rzeczy. Dziękuję:


    Mojej żonie za to, że przez wiele miesięcy powstrzymywała dwie małe i ukochane istoty, czyli nasze córki, przed wtargnięciem do pokoju, w którym pracowałem nad książką. Dzieci są bezlitosne, klawisz Delete jest po prostu jednym z wielu, które się fajnie naciska, notatki i rysunki są dobre, bo można je kolorować lub ciąć na kawałki, a tata piszący coś na komputerze wygląda tak, jakby nic nie robił, i trzeba go zaangażować w różne zabawy ;-)


    Firmie Infovide-Matrix SA za możliwość uczestniczenia w wielu projektach mniej lub bardziej związanych z BPM. Szczególne podziękowania dla Michała Paluśkiewicza, Krzysztofa Dymickiego i Sebastiana Liska.


    Profesorowi Michałowi Śmiałkowi z Wydziału Elektrycznego na Politechnice Warszawskiej, gdzie pracuję jako jego asystent, za to, że przez kolejny rok wykazał się cierpliwością w obliczu mojej opieszałości w pracy naukowej. Pisanie książki jednak pochłonęło dużo mojego czasu. Mam nadzieję, że uda mi się jeszcze opublikować wiele artykułów naukowych.


    Uczestnikom dyskusji na temat niniejszej książki na forum dyskusyjnym goldenline.pl. Wasze opinie były bardzo cenne. Choć nie zawsze się z nimi zgadzałem, to dzięki nim nabrałem przekonania do niektórych zagadnień. Szczególne podziękowania dla Jarosława Żelińskiego, Piotra Tadeusza Biernackiego i Zbigniewa Misiaka — za Wasze uwagi na forum i bezpośrednio na moją skrzynkę pocztową. Mam nadzieję, że następne książki będziemy pisali razem. Co Wy na to?


    Wydawnictwu Helion SA, a w szczególności pani redaktor Barbarze Gancarz-Wójcickiej za pomoc w przygotowywaniu książki.


    

  


  
    1. Wprowadzenie do BPMN


    BPMN to standard opracowany przez organizację Object Management Group (OMG). Jego pełna nazwa to Business Process Model and Notation. Podstawowym celem tego standardu jest dostarczenie notacji do opisywania procesów biznesowych, która jest czytelna i zrozumiała zarówno dla biznesowych "użytkowników", monitorujących procesy i zarządzających nimi, dla analityków, którzy przeprowadzają biznesową analizę procesów, jak i programistów, odpowiedzialnych za ich techniczną implementację. Finalna i stabilna (nie "beta") specyfikacja standardu BPMN 2.0 została opublikowana przez OMG w styczniu 2011 na stronie www.omg.org. Specyfikacja ta jest otwarta i dostępna nieodpłatnie dla wszystkich zainteresowanych. Obecnie jest to powszechnie stosowany międzynarodowy standard opisywania procesów biznesowych, uznany przez wiele komercyjnych i niekomercyjnych organizacji na całym świecie, także w Polsce.


    1.1. Proces i model procesu


    Jest kilka powodów, dla których warto i trzeba modelować procesy. Po pierwsze, chcemy je rozumieć. Często jest tak, że dopóki we wspólnym gronie nie ustali się dokładnie, jak "wygląda" dany proces biznesowy, trudno np. dojść do porozumienia, kto i co powinien zmienić, żeby wdrożyć jakąś zmianę biznesową. Po drugie, procesy biznesowe współcześnie definiuje się w wielu przypadkach po to, aby je zautomatyzować, a dokładniej: wdrożyć na silniku procesów biznesowych. Jednak techniczne wdrażanie i uruchamianie procesu biznesowego nie jest czynnością łatwą i często pochłania wiele dni pracy całych zespołów analityków i programistów. Można więc powiedzieć, że wdrażanie procesów biznesowych jest kosztowne. Jednocześnie trudno jest akceptować te koszty bez jakiejkolwiek metody ich szacowania a priori. A więc trzecim powodem, dla którego warto modelować procesy, jest możliwość estymacji pracochłonności związanej czy to ze zmianami w nich, czy też z ich automatyzacją.


    Warto też wyjaśnić, czym jest model procesu oraz czym jest sam proces biznesowy. Powszechnie mówi się, że proces biznesowy to sekwencja uporządkowanych czynności, których celem jest wytworzenie jakiegoś dobra (informacji, towaru, usługi itd.). Zgodnie z definicją specyfikacji OMG BPMN 2.0 w wersji ze stycznia 2011 proces biznesowy to sekwencja lub przepływ czynności w jakiejś organizacji, których celem jest wykonanie jakiejś pracy. Tak więc definicja OMG jest nieco szersza, bo procesem jest nie tylko sekwencja czynności, ale także przepływ czynności. O co chodzi? Bez zbędnego rozwlekania tematu — chodzi o to, że procesem biznesowym może być kilka czynności, które są wykonywane, ale ich porządek wykonania nie musi być zawsze taki sam. Dla wielu osób może być dość zaskakujące, że nie tylko uporządkowana sekwencja czynności jest procesem biznesowym, jednak po chwili zastanowienia można się przekonać, że to dobra definicja. Jeśli ktoś nie czuje się przekonany, może na chwilę przeskoczyć do fragmentu o podprocesach w rozdziale 9.2.3 i zobaczyć, że faktycznie takie nieuporządkowane procesy także istnieją i wcale nie są rzadkością. Dodatkowo definicja OMG nie odnosi się do "produktu" procesu, a jedynie stwierdza, że jest to jakaś "praca". Nie ma więc ograniczenia, że proces musi coś wytwarzać. W tym przypadku wystarczy zauważyć, że we wszystkich znanych organizacjach realizuje się szereg prac, które nie zawsze przynoszą jakiekolwiek efekty. A więc czy tego chcemy, czy nie, nie wszystkie zadania, które realizujemy, mają racjonalne czy też biznesowe uzasadnienie, co nie zmienia faktu, że wykonujemy te prace.


    1.2. Dlaczego notacja BPMN?


    Notacji do modelowania procesów biznesowych jest kilka. Najważniejsze i najpopularniejsze z nich to: BPMN, EPC i BPEL. Porównując te notacje, można zauważyć kilka istotnych faktów, które mogą pomóc w podjęciu decyzji, jaką notację najlepiej zastosować w danym kontekście. EPC (ang. Event-driven Process Chain) jest notacją dużo starszą od BPMN i stanowi część tzw. metody ARIS (dzisiaj własność Software AG). W gruncie rzeczy porównanie BPMN i EPC można sprowadzić do stwierdzenia, że wszystko, co można opisać w notacji EPC, można także opisać w notacji BPMN. To, co odróżnia BPMN od EPC, to fakt, że BPMN posiada zdefiniowany formalnie metamodel. Posiadając więc narzędzia do transformacji modeli, takie jak np. MOLA[1], można próbować transformować modele BPMN na inne modele (notacje) lub np. na gotowe fragmenty oprogramowania. W przypadku notacji EPC konieczne byłoby, poza opracowaniem samej transformacji, uprzednie zdefiniowanie jej metamodelu. Nie jest to niemożliwe (istnieją już takie nieoficjalne metamodele), ale, jak widać, akurat twórcy EPC do dziś nie zdecydowali się opisać tej notacji w formie metamodelu. Drugim wyróżnikiem BPMN w stosunku do EPC jest fakt, że BPMN 2.0 z założenia jest notacją, która ma służyć do specyfikowania procesów wykonywalnych. Innymi słowy, prawidłowo zdefiniowany model procesu biznesowego w standardzie BPMN 2.0 jest jak kod w języku programowania. Można go uruchomić — przynajmniej w teorii. Cel ten także przyświecał od zawsze notacji BPEL (ang. Business Process Execution Language), która w zasadzie została stworzona tylko i wyłącznie do opisywania wykonywalnych procesów biznesowych. Problem BPEL jest jednak taki, że jest to notacja mało wygodna dla ludzi. Standard BPMN teoretycznie ma być w tym kontekście lepszy. W praktyce każdy z dostawców narzędzi klasy BPMS wymusza uzupełnianie modeli BPMN o szczegóły specyficzne dla ich platformy procesowej. Praktycznie więc żaden obecny system BPMS nie obsługuje "czystej" postaci notacji BPMN 2.0. Sprawę porównania EPC i BPMN dodatkowo komplikuje jeden fakt. Choć notacja EPC z założenia nie jest tworzona do specyfikowania procesów wykonywalnych, to na podobnej zasadzie jak twórcy systemów BPMS bazujących na modelach BPMN wymuszają uzupełnianie modeli o szczegóły specyficzne dla ich platformy, tak samo robi główny zwolennik EPC i dostawca systemu BPMS wykorzystującego modele w tej notacji, czyli firma Software AG. Innymi słowy, choć w założeniach BPMN 2.0 jest możliwość definiowania procesów wykonywalnych, a nie tylko analitycznych czy poglądowych, to w praktyce nie jest to takie łatwe. Idea ta okazała się wręcz nie do końca sensowna. Czym innym jest bowiem modelowanie analityczne, a czym innym specyfikowanie procesów wykonywalnych. Stąd między innymi doskonale przyjęta na rynku książka Bruce’a Silvera BPMN. Method and Style, która niejako "naprawia" błędne założenie BPMN 2.0, że jedna wspólna notacja może być wygodna i dla analityków, i dla programistów. To trochę tak, jakby drwal i stolarz mogli używać tego samego narzędzia do obróbki drewna… BPMN ma więc dobre założenia, ale ewidentnie będzie to standard, który jeszcze nieraz zmieni się w najbliższych latach. Jak zatem widać, porównanie EPC i BPMN nie jest trywialne. W obu przypadkach można z powodzeniem analizować i wdrażać procesy. Dodatkowo zarówno notacja EPC, jak i BPMN nie powinny być rozpatrywane w próżni. EPC jest bowiem częścią kompleksowej metody analizy ARIS[2], która pozwala na dużo szerszą analizę biznesową wielu zagadnień istotnych w kontekście procesów biznesowych. Z drugiej strony, BPMN wraz z UML-em doskonale się uzupełniają, jeśli chodzi o specyfikowanie systemów informatycznych i procesów biznesowych, a ponieważ dziś systemy i procesy biznesowe są praktycznie nierozerwalne, trudno sobie wyobrazić, że poważny dostawca oprogramowania może nie używać co najmniej jednej z tych notacji. Biorąc pod uwagę fakt, że dziś oprogramowanie działa wszędzie, wszędzie też pojawiają się specyfikacje oprogramowania i specyfikacje procesów biznesowych. Można więc powiedzieć, że EPC jest trochę bardziej "dla biznesu", a BPMN trochę bardziej "dla IT".


    Jedną szczególnie istotną cechą wyróżniającą BPMN jest jej powszechność. Ze względu na dobrze opisany metamodel BPMN notacja ta jest dostępna w większości narzędzi do modelowania i praktycznie we wszystkich systemach BPMS na rynku. Warto też wziąć pod uwagę fakt, że notacja w pewnym sensie jest wtórna. Ostatecznie będziemy musieli stosować taką, która jest obsługiwana w narzędziach, jakie kupimy. Siłą rzeczy z BPMN będzie nam wygodniej: większa popularność, większa dostępność, mniejsze ryzyko problemów. Dokładnie taki sam kłopot można mieć z językiem, którego zdecydujemy się używać do komunikacji biznesowej. Powszechnie wybrano angielski, choć nie do wszystkiego jest równie dobry.


    1.3. Poziomy modelowania


    Choć sam standard OMG BPMN 2.0 nie definiuje czegoś takiego jak poziom modelowania, praktyka pokazuje, że nie wszystkie składniki tego standardu są równie przydatne na każdym etapie projektu. Do podstawowych zastosowań wystarczy tylko pewien ograniczony zbiór elementów BPMN. Z drugiej strony, do opracowania wykonywalnej wersji procesu konieczne jest świadome stosowanie całej gamy dostępnych elementów tej notacji. Pomiędzy tym ogólnym (poglądowym) i szczegółowym modelowaniem może występować stan pośredni. Tak się bowiem składa, że analitycy biznesowi na poglądowych modelach poprzestać nie mogą, ale także nie mogą zejść do najniższego poziomu modelowania, czyli poziomu modeli wykonywalnych. Wynika to z tego, że zanim podejmie się decyzję o uruchomieniu prac projektowo-programistycznych nad procesami, trzeba najpierw przeprowadzić analizę biznesową tych procesów. Możemy więc wyróżnić co najmniej trzy poziomy[3] szczegółowości modelu w notacji BPMN 2.0:


    
      	Model poglądowy — służy jedynie przedstawieniu ogólnego przebiegu procesu biznesowego, bez wnikania w jakiekolwiek zagadnienia techniczne, takie jak typy zadań, parametry bramek i przepływów warunkowych, typy zdarzeń, nierozwinięte podprocesy, nieprezentowane obiekty danych.


      	Model analityczny — służy do oceny rozmiaru prac niezbędnych do opracowania i wdrożenia procesu w postaci wykonywalnej; określone są typy zadań i zdarzeń, podprocesy są rozwinięte, obiekty danych są prezentowane na modelach, 


Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    2. Szybki start — elementarz

Dostępne w wersji pełnej.

  
    3. Bramki — dzielenie i łączenie procesów

Dostępne w wersji pełnej.

  
    4. Dzielenie i łączenie bez bramek

Dostępne w wersji pełnej.

  
    5. Przepływy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    6. Obiekty danych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    7. Kolaboracje i konwersacje

Dostępne w wersji pełnej.

  
    8. Zdarzenia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    9. Czynności i podprocesy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    10. Choreografie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Inne źródła

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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